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BYDGOSZCZ — .W Pomor- 
skich Zakładach Budowy Ma- 
szyn obok pracujących pełną pa 
rą działów produkcji, rosną no- 
we olbrzymie hale. Wybudowa- 
ne zostaną m. in. nowoczesne ha 
le — montażowa i mechaniczna, 
w których już'w przyszłym ro- 
ku ruszy produkcja wielkich a- 
gregatów. 

W okresie Planu Cwtogo zi za 
kłady zwiększą przeszło dwu- 
krotnie : produkcję i wytwarzać 
będą ' nieprodukowane dotych- 
„czas w kraju ciężkiego typu,ma- 
szyny i agregaty, uniezależnia- 
jąc nasz przemysł w auae mie 
rze od importu. l 

"Produkcja w 'PZBM badei w 
wysokim stopniu zmechanizowa 
na. 

Dużo uwagi poświęcono w pla 
nach rozbudowy zakładów zaga 
dnieniom higieny i bezpieczeń- | 


„stwa pracy. <-> 
W pobliżu zakładów. wybudo- 
wane będzie wzorowe osiedle ro 
` botnicze. 


Pomyślny przebieg akcji skupu zbo- 
ża. Do magazynów gminnych spół- 
dzielni napływają codziennie tysiące 
ton zboża. Wiele gromad wykonało 
już roczne plany skupu, sprzedając 
Państwu na potrzeby ludności miej- 
skiej znaczne ilości zboża ponad 
- plan. 

Na zdjęciu — furmanki chłopskie ze 
zbożem przed punktem skupu w 
ZAotoryi, 

CAF — fot. Wdowiński 


Słowa, które mobilizują 


Masy pracujące Polski 


witają oświadczenie Stalina 


wzmożoną realizacją. Czynu. Październikowego 


WARSZAWA. — „Po historycznym 
oświadczeniu Generalissimusa, Stali- 
na, masy pracujące całego kraju z 
jeszcze większym niż dotychczas en- 
tuzjazmem podejmują zobowiązania 
produkcyjne na cześć 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej. Rewolucji 
Październikowej. i 

Wiele załóg, a także setki- robotni- 
ków w odpowiedzi na słowa Wodza 
obozu pokoju, podwyższa swoje do- 
tychczasowe zobowiązania produk- 
cyjne i skraca okres ich wykonania. 

Słowa Generalissimusa Stalina 
zmobilizowały eałą załogę huty „Ko- 
ściuszko* do dalszego wzmożenia 
produkcji. 

Załoga oddziału wielkich pieców 
postanowiła wyprodukować w paź- 
dzierniku 1000 ton surówki : ponad 
dotychczasowe zobowiązanie. 

Za załogą wielkich pieców nie po- 
zostają w tyle robotnicy stalowni, 
którzy dadzą w październiku: dodat- 
kowo ponad swe zobowiązania 2.090 
ton stali. 

Z każdym dniem” potężnieje fala 
zobowiązań, podejmowanych « na 


cześć Wielkiej Rewolucji Soejalisty- | 


Jedną z wielu budów socjalizmu w 
Czechosłowacji jest nowa huta że- 
laza i stali w Ostrawie, która bę- 
dzie jednym z największych zakła- 
dów tego typu. 
Na zdjęciu — nowoczesne dźwigi, 
kopaczki i inne maszyny stanowią 
wielką pomoc w pracach przy bu- 
dowie huty. 
tot. CAF 


cznej przez klasę robotniczą woj. 
krakowskiego. Globalna wartość do 
tychczas podjętych zobowiązań wy- 


nośi już ponad 75 milionów złotych. 


Robotnicy ok. 120 większych i mniej 
szych fabryk i zakładów pracy z du- 
żym rozmachem realizują swe zobo- 
wiązania. 

Oświadczenie Józefa Stalina i zbli 
żająca się 34 rocznica Wielkiej Re- 
wołucji Październikowej stały się 
dla budowniczych elektrowni Za- 
brze, potężnym bodźcem do podję- 
cia zobowiązań, które wydatnie przy 
czynią się do skrócenia terminu mon 
tażu dalszych obiektów, w tym 3 no 
wych kotłów wysokiego ciśnienia. 

Robotnicy budowlani postanawia- 
ją dla uczczenia Wielkiego Paździer- 
nika oddać przedterminowo do użyt 
ku ludzi pracy setki nowych izb 
mieszkalnych, szkół i świetlic. 

M. in. robotnicy odbudowujący 
stary Gdańsk, zobowiązali się przy- 
śpieszyć wykonanie ponad 20 no- 
wych domów mieszkalnych, 2 żłob- 
ków i 1 budynku szkolnego. 

Coraz liczniej podejmują zobowią= 
zania październikowe: chłopi mało i 
średniorolni oraz pracownicy PGR. 

Chłopi gminy Myślice, w woj. ol- 
sztyńskim postanowili. na miesiąc 
przed terminem wykonać roczny 
plan sprzedaży zboża. Członkowie 
spółdzielni produkcyjnej Kurki w 
powiecie Działdowo na 2 miesiące 
przed terminem wykonają roczny 
plan sprzedaży ziemniaków. 


Skup ziemniaków 


W ‘trosce o miasto i wieś 


iw formie obowiqzkowej kontrakłtacji 


Hodowcy trzody 


otrzymają zwiększone zaopatrzenie 


w paszę 


WARSZAWA. Dla należyte- 
go zaopatrzenia ośrodków przemy- 
słowych w ziemniaki, Rząd wydał 
dekret zabezpieczający dostawy dla 
| miast. W tym celu kontraktom, za- 
|wartym na dostawę ziemniaków, zo 
stała nadana moce prawna, na gos- 
podarstwa zaś niekontraktujące zo- 
stał nałożony obowiązek dostaw 


NRD nie usłaje 


w walce 
o zjednoczenie kraju 


BERLIN, — W środę Izba Lu- 
dowa Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej zebrała się na XII 


nadzwyczajne posiedzenie. Jedynym 
punktem porządku dziennego była 
Geklaracja rządowa, poświęcona xa- 
gadnieniom związanym z apelem 
Izby Ludowej w sprawie narady 0- 
zólnoniemieckiej. Na wniosek rządu 
Izba. Ludowa wezwała jednomyślnie 
Bundestag do zajęcia wyraźnego 
stanowiska wobec tych zagadnień. 
Premier Grotewohl omówił wy- 


| czetonjąco. sytuację, jaka - wytwo- 


rzyła się po uchwaleniu historycz- 
nego apelu Izby Ludowej z dnia 15 
września, po czym złożył deklara- 
cję rządową: . 

Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej po gruntownym i trze 
źwym rozważeniu sprawy, uważa za 
rzecz konieczną, złożenie w Izbie 
Ludowej wniosku, ażeby zwróciła się 
do Bundestagu i zażądała wyraźnej 
i dokładnej odpowiedzi na następu-]. 

jące pytania: 


Czy Bundestag zgadza się na 

a rychłe zwołanie narady ogól- 

noniemieckiej przedstawicieli zacho- 

du i wschodu Niemiec dia -omówie- 

nia żywotnych zagadnień narodu 
niemieckiego? 


b) Czy Bundestag zgadza się, aże- 
by na tej naradzie omówiono 
dwie sprawy, a mianowicie sprawę 
przeprowadzenia wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich do Żgromadzenia 
Narodowego, w celu stworzenia je- 
dnolitych, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec, oraz sprawę 
przyspieszenia zawarcia traktatu po- 
kojowego x Niemcami? 


Po dyskusji Izba Ludowa uchwa- 
liła jednomyślnie wspólny wniosek 
wszystkich frakcji, aprobujących de 
klarację rządową oraz wniosek -frak 
cji CDU, uzasadniony przez ministra 
Spraw Zagranicznych Dertingera, a 
wzywający do natychmiastowego 
przerwania rozmów między Ade- 
nauerem a wysokimi komisarzami 
mocarstw zachodnich. Š 


MOSKWA, — Masy pra * 
cujące Związku Radzie- 
ckiego złożyły dnia 10 bm. 
hołd pamięci jednego z 
najwybitniejszych działa- 
czy partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego — 
Aleksandra Szczerbako- 
wa 


listycznej 


mentowi 


Dnia 10 bm, minęła 30 
rocznica jego urodzin. 
".* 

MOSKWA, — Amarli 
Kiazimow, człomek kołcho 
zu „Czerwony Wschód" w 
Azerhejdżanie obchodził 
w tych dniach 129-lecie 
urodzin. 


x 
SOFIA, — 


się ostatnio 
ciwko 42 w 


La 
TEL AVIV, 
ca partii prawicowo-socja LJ 
(Mapai) 
Gurion przedstawił paria 
nowy 
skład którego 
przedstawicieli Mapal i 4 
z ramienia ortodoksów, 


z Aten, przed tamtejszym 
sądem wojskowym odbył 


zu koncentracyjnego na 
wyspie Makronisos, oskar 
żonym o» ..zorzaniżowanie 


więźniów, który 
się pretekstem do 
rozstrzelania 5.008 uwię- 
zionych, 
« * 

PEKIN, — W dniu 3 
bm. podpisana została w 
Pekinie umowa o współ- 
pracy kulturalnej pomię- 
dzy Chińską Republiką 
Ludową a Niemiecką Re-. 
* publiką Demokratyczną, 
— Przywód- g * 
Ben PEKIN, — Zastępca prze 
wodniczącego Centralne- 
go Rządu Ludowego Chiń 
skiej Republiki Ludowej 
Czu Teh przyjął delega- 
cję polską, która brala 
udział w uroczystościach 
z ekazji II rocznicy pro- 
klamowania Chińskiej Re 
publiki Ludowej. 
Delegacja wręczyła po- 
darunki od Prezydenta 
Bolesława Bieruta dla 
przewodniczącezo Mao 
Tse-tunga, 


rząd, w 
weszło $ 


EJ 
Jak donoszą 


proces prze- 
iężniom obo- 


a” 


Pa 
treściwą 

ziemniaków po obowiązujących ce- 
nach — stosownie do możliwości 


ekonomicznych gospodarstw. 

Ze względu na słabsze urodzaje, 
gospodarstwa rolne — poza kontrak 
tującymi ziemniaki — w wojewódz- 
twach: białostockim, kieleckim, kra- 
kowskim i rzeszowskim zostały zwol 
nione z obowiązku dostaw. 

Równocześnie, biorąc pod uwagę 
potrzeby paszowe rolnictwa i nawią 
zując do podjętych uchwał w spra- 
wie rozwoju hodowli trzody chlew- 
nej, Rząd postanowił przyjść z do- 
raźną pomocą paszową rolnikom, do 
starczającym tuczniki i wydał zarzą 
dzenia, mocą których w okresie oi 
dnia 12 października 1951 r. do dnia 
12 listopada 1951 r. producentom 
sprzedającym na punktach skupu 
trzodę chlewną będzie sprzedawana 
śruta żytnia po obowiązujących ce- 
ach w ilości 100 kg śruty żytniej za 
każdego sprzedanego Centrali Mię- 
snej tucznika. Potrzebne w tym ce- 
lu ilości zboża zostały zwolnione z 
zapasów rządowych. 


Górnicy walczą 
o tytuł 


najlepszego górnika 

KATOWICE. Nowa forma wspól- 
zawodnictwa,. polegająca na podpi- 
sywaniu umów i książeczek współ- 
zawodnictwa między dwoma górni- 
kami lub zespółami górniczymi, za- 
tacza coraz szersze kręgi. 


"Do nowej formy współzawodnic- 
twa stają górnicy pracujący indy- 
widualnie, całe zespoły chodnikowe, 
filarowe i brygady ścianowe, stają 
brygady pomocnicze, podsadzkowe, 
montażowo - transportowe, obsługi 
kombajnów węglowych, stają cieśle 
górniczy i sztygarzy oddziałowi. Zə- 
wiązuje się szlachetne współzawod- 
nictwo o tytuł najlepszego w zawo- 
dżie górnika, najlepszej brygady 
górniczej. 


Przed obchodami 
Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 


WARSZAWA. Na podstawie 
meldunków, nadesłanych z terenu, 
został ostatecznie skoordynowany i 
podsumowany plan imprez tegorocz= 
nego Miesiąca Pogłębienia Przyjaż- 
ni Polsko - Radzieckiej. 

W okresie od 14 października do 
14 listopada br. odbędzie się w ca- 
łym kraju przeszło 147.700 odczytów 
i pogadanek, które żapoznają naj- 
szersze rzesze naszego  społeczeń- 
stwa z życiem, twórczą pracą i o0- 
siągnięciami narodów radzieckich 
oraz walką ZSRR o zachowanie į uU- 
trwalenia światowego pokoju. Wy” 
głoszone będą również odczyty, ma= 
jące na celu zapoznanie naszych fa- 
chowców:z przodującymi osiągnię= 
ciami ZwiieRmi w .ich specjalno= 
ści. 

Imprez AEK odbędzie się 
około 13.300, Wezmą w nich udział 
zarówno zawodowe zespoły artysty= 
czne, jak i zespoły amatorskie, któ- 
re przygotowały bogate programy. 

Do ośrodków, nie posiadających 
kin stałych, wyjedzie 168 kin objaz= 
dowych, które będą wyświetlać fil- 
my radzieckie. 

2.149 ekip łączności ze wsią zgło- 
siło swe wyjazdy, w czasie których 
robotnicze zespoły artystyczne dadzą 
szereg występów dla ludności wiej- 
skiej. l 

W. zakładach pracy, na wyższych 
uczelniach, w szkołach i w czasie za 
baw i festynów czynnych będzie 
2.868 kiermaszów książki radziec- 
kiej, 


Doniosła uchwała 
Rządu Rumunii 
i KC Partii Robotniczej 


BUKARESZT. — Rada Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej i 
KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 


podjęły uchwałę w sprawie ustano-' 


wienia tytułów „Stachanowiec* i 
„Przodownik produkcji“ oraz w 
sprawie rozwoju ruchu , stachanow= 
skiego i ruchu przodowników pro- 
dukcji w. Rumunii. 

eniając ogromne znaczenie so- 
cjalistycznego . współzawodnictwa 
pracy i popularyzacji doświadczeń 
ruchu stachanowskiego w ZSRR, — 
czytamy m. in. w uchwale — prag- 
nąc stworzyć jak najlepsze warunki 
dla rozwoju ruchu stachanowskiego, 
Rząd i KC Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej przyznawać będą poszcze- 
gólnym przodownikom pracy i ca- 
łym zespołom zaszczythe miano — 
stachanowców. z 


Spotkanie 
oficerów łącznikowych 
w Korei 


donosi 


PEKIN. — Jak Agencja 


Nowych Chin, w środę odbyło się 


w Panmundżon spotkanie oficerów 
łącznikowych obu stron walczących 
dla omówienia sprawy wznowienia 
rokowań o rozejm w Korei. 
Następne spotkanie odbędzie się 
w dniu 11 października, o godz. 10. 


Demonstracje w Kairze 


Egi 


pł ma dość 


„opieki* imperialistów angielskich 


Jak Kairu, 
premier Egiptu Nahas-Pasza wygłosił w 
parlamencie przemówienie, w którym u- 
zasadnił dekrety rządowe, dotyczące 
unieważnienia anglo-egipskiego traktatu 
z 1836 r., unieważnienia konwencji o 
condominium anglo-cgipskim nad Suda- 
nem z 1838 r., proklamowania Faruka 
krółem Egiptu i Sudanu oraz przygoto- 
wania konstytucji dła Sudanu. 

Premier Nahas-Pasza przedstawił wa- 
runki, w których zawarty został układ 
anglo-egipski w roku 1336 ora% opisał 
przebieg rokowań anglo-egipskich. 

Rokowania te były wyrazem wysiłków 
Egiptu, zmierzających de przekonania 
Anglii, by szanowała narodowe prawa 
narodu egipskiege. Długotrwałe rokowa- 
nia nie dały żadnych wyników. 

Premier Egiptu zakomunikował, że rząd 
ogłosi w najbliższym nej > „Zieloną 
Księgę", w której opublikowane zostaną 
wszystkie dokumenty i protokóły, odno- 
szące się do rokowań anglo-egipskich. 
Parlament | opinia publiczna — oświad- 
czył premier Egiptu — powinny zapo- 
znać sie ze wszystkimi faktami i zro 
zumieć, że nie działamy pochopnie, lecz 
domaramy się swych praw, podczas gdy 
Anglicy kurczowo trzymają się swych 
przestąrzałych imperialisttcznych teorii 
zazrażwjących pokojowi na świecie. 

Przedstawiciele opozycji oświadczyli. 
że aprohują w całej pełni wystąpienie 
nremiera Egiptu. 


donosi Agencja TASS z 


* 
è 


Agencja TASS podaje z Bejrutu, że 
parlament syryjski powziął uchwałę, po 
pierajaca rezolucie rzadu . egipskiego w 


sprawie wypowiedzenia z 
egipskiego, 
1336 roku. 


wolą narodu 
anglo - egipskiej umowy z 


* 
* * 


dak donosi Agencja Reutera, w Kairze 
i Aleksandrii odbywały się w środę tłum 
ne demonstracje w związku z wniesie- 
niem przez rząd egipski do parlamentu 
dekretów w sprawie wypowiedzenia 
traktatu z Wielką Brytanią. Ludność 
Kairu gromadziła się przed ambasadą 
brytyjską i wznosiła okrzyki antybry- 


tyjskie« ni 
Agencja Reutera donosi również, że 
Liga Arabska zadeklarowała poparcie 


dążeń narodowych Egiptu, 


Uwaga, 
agitatorzy partyjni! 


Ogólnołódzka Narada odbędzie 
stę w dniu 13 b, m. (sobota), o 
godz. 16-ej, w sali MDK „Ogni. ’ 
sko”, ul Moniuszki 4a. Ważne 
zawiadomienia z dnia 7 b. m. 
Po naradzie będzie wyświetlony - 
film. 


q 
Komitet Łódzki 
: PZPR. 


STR. 2. 


Tajemnice klasztoru w Radecznicy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Ks. Ryba podjudzał do zbrodni 


a nastepnie udzielał rozgrzeszenia 


LUBLIN. — W dalszym ciągu pierwszego dnia procesu przywód- 


ców dywersyjno - szpiegowskiej bandy 


sztab miał siedzibę w klasztorze 00. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Lublinie 


Oskarżony Skowera — były gra- 
natowy policjant, przyznał się do wi 
ny i zeznał, że do bandy „inspekto- 
rat zamojski* należał od październi- 
ka 1949 r. Oskarżony, będąc sekre- 
tarzem jednej ze szkół przemysło- 
wych w lubelskim, skradł powierzo 
ne mu pieniądze i kryjąc się. przed 
organami sprawiedliwości — wstą- 
pił do bandy. 


Skowera zeznaje, że wraz z Pilar- 
skim i Włoszczukiem jeździł do kla- 
sztoru oo. Bernardynów w Radecz- 
nicy po broń ukrywaną dla bandy 
na strychu klasztoru. 


Oskarżony Tor zeznaje, że został 
zwerbowany do bandy przez Pilar- 
skiego, którego znał jeszcze z czasów 
okupacji, gdy obaj byli członkami 
AK. Zeznaje on dalej, że polecono 
mu się kontaktować z bandą po- 
przez współoskarżonego  Skowerę, 
od którego dowiedział się m. in., że 
herszt bandy. Pilarski kontaktuje 


„się w Warszawie z różnymi osoba- 


mi, m, in. z przedstawicielami am- 
basady USA. 


Jak wynika z zeznań oskarżone- 
go Kalety, przesyłał on przywódcy 
bandy Pilarskiemu wiadomości szpie 
gowskie z terenu powiatu, w któ- 
rym mieszkał, Wiadomości te zdoby- 
wał m.in. przez podsłuchiwanie roz- 
mów funkcjonariuszy państwowych. 
Oskarżony odbierał również pienią- 


„inspektorat zamojski”, której 
Bernardynów w  Radecznicy — 
przesłuchał oskarżonych. 


padu na więzienie w Zamościu, w 
czasie którego zamordowano kilku 
strażników. Przyznaje on również, 
iż brał czynny udeiał w napadzie na 
browar w Tyszowcach, za co otrzy- 
mał od kierownictwa WIN-u „pre- 
mię* pieniężną, 

We wrześniu 1946 roku, jak zezna- 
je oskarżony, otrzymał on podpisaną 
przez Pilarskiego listę działaczy de- 
mokratycznych i funkcjonariuszy 
MO z poleceniem ich zamordowania. 
Tę krwawą robotę Bizior zlecił swe 
mu zastępcy, Altmejerowi, który w 
kilka tygodni później złożył mu mel 
dunek o dokonaniu morderstw. Po- 
nadto bandyci Biziora zamordowali 
kierownika młyna spółdzielczegd — 
Dubla, Bizior zeznaje dalej, że wraz 
z Pilarskim i innymi członkami ban 
dy: „„Białym*, „Nieborą* i „Ziem- 
bą'„ukrywał się w klasztorze Ber- 


nardynów w Radecznicy. W okresie 
świąt Bożego Narodzenia przebywa- 
jący w klasztorze bandyci uczestni- 
czyli wspólnie z zakonnikami w 
„opłatku* zorganizowanym w kłasz- 
torze. 


W marcu 1948 roku w klasz- 
torze Bernardynów w Radeczni 
cy odbyła się, jak zeznaje Bizior, 
urcczysta przysięga członków 
zorganizowanej przez Pilarskie- 
go bandy „inspektoratu zamoj- 
skiego“. 

Tekst ślubowania czytał wów- 
czas współoskarżony Ks. Ryba, 
a brat zakonny Golba rozdawał 
bandytom medaliki i poświęco- 
ne książeczki. Po przysiędze — 
zeznaje Bizior — w klasztorze 
odbyła się obfita libacja, w cza- 
sie której oskarżony się upił. 
Następnego dnia na propozycję 
ks. Ryby bandyci odbyli spo- 
wiedź wielkanocną. 

Na pytanie prokuratora ile osób 
oskarżony zamordował, Bizior po 


chwili namysłu mówi: „Przez moje 
ręce przeszło 5 — 6 ludzi*, Oskarżo- 
ny mówi dalej: „Nie znałem tych lu 
dzi — wykonywałem rozkazy Pilar- 
skiego". 

Oskarżony braciszek zakonny Gol- 
ba twierdzi, iż nie pamięta dokład- 
nie tekstu „ślubowania“, gdyż, jak 
zeznaje, był wówczas pijany. Na py 
tanie przewodniczącego Sądu, kto 
zdaniem oskarżonego odpowiada za 
to, iż na terenie klasztoru oo. Ber- 
nardynów ukrywała się i miała swo 
ją melinę banda zbrodniarzy — brat 
Golba mówi: „Odpowiadają za to 
przełożeni klasztoru w Radecznicy: 
ks, Płonka i ks. Ryba, Ponosi za to 
odpowiedzialność prowincjał zakonu 
ks. Szepelak, który wiedział m. in. i 
ode mnie, co dzieje się na terenie 
naszego. klasztoru". 

Osk. Golba zeznał, iż banda Pilar- 
skiego korzystała ,z usług klasztoru 
jeszcze wiosną 1950 r. 

Na tym Sąd zarządził przerwĄ w 
rozprawie do dnia następnego, 


Polepszymy zaopairzenie wsi 


w artykuły przemysłowe i spożywcze 


Pracownicy Gminnych Spółdzielni w woj. łódzkim wzywają 
swych towarzyszy ż całego kraju do współzawodnictwa 


KĘ 
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M. BANASIOWNA — WIELUŃ: 
Nie podzielamy Pani stanowiska, 
Skoro z powodu przejściowego bra= 
ku sprzedawanego artykułu ustalo= 
no odpowiednią ilość kg na osobę — 
nie może się ustawiać w kolejce 
kilka osób jednej i tej samej rodzi- 
ny. Sprzedawca postąpił słusznie, 
odmawiając Pani sprzedaży, skoro 
obsłużona została już matka Pani. 
Gdyby stało się tak, jak Pani tego 
pragnie, działoby się to z krzywdą 
dla innych, a tego tolerować nie 
można. 

* F * 

J. GRZELEWSKI: — Na terenie 
okręgu łódzkiego nie ma szkoły ra= 
diotechnicznej ani szoferskiej, które 
byłyby w zasięgu DOSZ-u i dlate- 
go skierowano Pana na ul. Rybną 
do szkoły stolarskiej. Z tego wzglę- 
du nie jesteśmy w stanie spełnić 
Pana prośby. / 

e ./. ~ 

GRONO HARCERZY Z POZNA- 
NIA: — Harcerzom z 37 szkoły 
ogólnokształcącej st. podstawowego 
w Poznaniu (ul. Garbary 58) redak- 
cja dziękuje serdecznie za nadesła= 
ne pozdrowienia i przesyła dzielnej 
młodzieży jak najżyczliwsze wyra- 
zy. 

k e y + 

A. K: — W sprawie odszukanta 
brata, który wyjechał w 1912 roku 
do Brazylii, zechce Pani napisać do 
Zarządu Gł. Czerwonego Krzyża — 
Warszawa, ul. Mokotowska Nr 14, 
przy czym należy szczegółowo podać 
od kiedy nie posiada Pani wiado- 
mości oraz ostatni adres poszukiwa 
nego. 

* * 

PRACOWNICY FIZYCZNI SKŁ. 
OKR. CZR: Sprawę płac reguluje 
umowa zbiorowa, zgodnie z którą 
nie przysługuje Wam premia od o- 


* 


dzę od osób wskazanych przez Pi- W dniu 10 bm. w lokalu Prezydium W.R.N. w Łodzi odbyła się |przeszkalania politycznego i zawo- | protu. W udzielonej przez nas już 
larskiego. Kaleta zeznaje, że zarów- wojewódzka narada aktywu spółdzielczego Samopomocy Chłopskiej |dowego kadr, na wyjaśnianie ogrom uprzednio odpowiedzi omyłka zecera 
no informacje jak i pieniądze prze- | ZWwołana w celu przeanalizowania sytuacji na odcinku zaopatrzenia |nej roli spółdzielczości, która po- | sprawiła, że zamiast OCZR — wy- 


syłał Pilarskiemu za pośrednictwem | WSI w artykuły spożywcze i przemysłowe, winna stać się orężem mało i śred- | drukowano ORZZ. ' 
członków zakonu 00. Bernardynów.| Jak stwierdził w referacie dyr.|tecznie planami zaopatrzeniowymi a PE. ce spa ZO Ę z = w À 
. Oskarżony Włoszczuk przyznał się| Biura Obrotu Towarowego CRS -~ | swego terenu, nie znały tych planów VIES £ EDW. KOŁODZIEJCZYK: — W 


do winy. Jak wynika z jego zeznań, 
oskarżony jest zaciekłym wrogiem 
Polski Ludowej. Dwukrotnie, tj. w 
roku 1945 i 1947 korzystał on z do- 
brodziejstw amnestii i po raz trzeci 
w 1948 roku ponownie rozpoczął ro- 
botę podziemną, wstępując do ban- 
dy Pilarskiego, gdzie otrzymał pseu 
tonim Pistolet", 


Wkrótce po wstąpieniu do bandy, 
Włoszczuk otrzymał od Pilarskiego 
rozkaz dokonania napadu na kasę 
spółdzielni gminnej w Tyszowcach. 
Wykonanie tego rozkazu oskarżony 
zlecił jednemu z członków bandy, 
Rogalskiemu. Bandyci żrabowali 
2240 tys. zł., raniąc przy tym Śmier 
telnie funkcjonariusza MO. Zrabo- 
wane *pieniądze bandyci przekazali 
Włoszczukowi, który z kolei dorę- 
czył je Pilarskiemu. Z sumy tej Pi- 
larski zatrzymał dla siebie 1 milion 
złotych, resztę zaś złożył w depozy- 
cie Włoszczukowi. 

Oskarżony Bizior zeznaje, że w 
marcu 1945 roku zdezerterował z 
Wojska Polskiego i wstąpił do WIN. 
gdzie pełnił funkcję komendanta 
terrorystyczno - rabunkowej „żan- 
darmerii* okręgu zamojskiego, Bi- 
zior był jednym z organizatorów na 


ob. Nogacki praca Okręgowego Za- 
rządu Łódzkiego GS była niedosta- 
teczna i to spowodowało, iż zaopa- 
trzenie wsi na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego kształtowało się w 
ubiegłych kwartałach poniżej plano- 
wanego, wahając się od 75,9 procent 
do 96 procent. > 

Poszczególne placówki spółdziel- 
cze w terenie oderwane były od po- 
trzeb mas chłopskich i pracowały 
szturmowo. Dowodem tego są licz- 
ne fakty nadmiernych remanentów, 
braków i niedopatrzeń, które w re- 
zultacie spowodowały, iż wieś była 
zaopatrywana niedostatecznie w po- 
trzebne jej artykuły. 


Były np. takie spółdzielnie w tere- 
nie, w których miesiącami brak było 
soli, podczas kiedy składy zawalone 
były tym artykułem. W  niektó- 
rych placówkach personel sklepowy 
pracował bezdusznie jak np. na te- 
renie G.S. w Łasku, gdzie kierownik 
sklepu biurokratycznie przestrzegał 
przerwy obiadowej w okresie żniw, 
nie licząc się z tym, iż właśnie w 
południe przychodziło najwięcej kli- 
entów po towary. 

Również zarządy gminnych spół- 
dzielni nie interesowały się dosta- 


Codzienna nowelka .„Expressu* 


i nie kontrolowały ich wykonania. 
Stwierdzono np, że w Ozorkowie 
nikt z aparatu spółdzielczego nie 
znał planu zaopatrzenia w detalu, co 
między innymi spowodowało, iż 
okręg łęczycki stale nie wykonywał 
obrotów kwartalnych. 

Obecnie na terenie PZGS woje- 
wództwa łódzkiego przystąpiono 
do naprawienia i usunięcia dotych- 
czasowych błędów i braków. Plan 
na październik został opracowany i 
w terminie wysłany w teren. Zo- 
stał on także doprowadzony do 
wszystkich Gminnych Spółdzielni i 
do każdego sklepu. Plan bieżącego 
kwartału zogłał oparty o rzeczywiste 
potrzeby wsi, pozwalając na roz- 
prowadzenie na poszczególne pla- 
cówki spółdzielcze .bogatego asorty- 
mentu różnych towarów. 

Jednocześnie dla podniesienia 
rentowności tych placówek przystą- 
piono do energicznego ściągania na- 
leżności, zastosowano systematyczrzą 
kontrolę wpływu masy towarowej, 
wzmocniono czujność przy zakupie 
towaru, kładąc szczególny nacisk na 
jego przydatność i jakość. 

Przy opracowaniu planu IV kwar- 
tału br. zwrócono uwagę na ko- 
nieczność stałego instruktażu i 


Berlin jest już ostrzeliwany. 
radzieckie prą naprzód. 


Znajomość celu, ku któremu dą- 
ży spółdzielczość powinna uzbroić 
szeroki aktyw Samopomocy Chłop- 
skiej, działaczy i pracowników 
PZGS i GS do systematycznej pracy 
dla potrzeb wsi. Tylko wtedy bę- 
dzie można wykonać odpowiedzial- 
ne zadania jakie stoją przed spół- 
dzielczością na wsi: zbliżyć masy 
<hłopskie do zagadnienia kolektyw= 
nej pracy na rzecz umocnienia siły 
gospodarczej i politycznej naszego 
kraju. 

Po dyskusji, która ujawniła do- 
tychczasowe błędy i braki, na nara- 
dzie podjęto rezolucję, w której czy- 
tamy m. in.: 

„Doceniając w pełni znaczenie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego jako podstawy 
Władzy Ludowej, zobowiązujemy się do 
starczyć klasie robotniczej więcej niż 
dotychczas płodów rolnych, Wzmożemy 


wysiłki dla wykonania planu skupu i 
kontraktacji żywca. 


Podejmując z entuzjazmem wezwanie 
budowniczych Fabryki Samochodów na 
Żeraniu, postanawiamy dla uczczenia 
34-tej rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji wykonać w 101 procentach 
plan sprzedaży detalicznej w IV kwar- 
tale we wszystkich spółdzielniach 1 
PZGS-ach na terenie województwa łódz 
kiego. 

Jednocześnie 
wszystkich spółdzielni pionu Samopomo- 
cy Chłopskiej w kraju do współzawod- 


nictwa'. (w 


Wojska 


wzywamy pracowników | 


futra dla swojej 
wiele skrzyń cygar. 


sprawie wstrzymania premii za przy 
jęty wniosek racjonalizatorski — in 
terweniowaliśmy. O wyniku będzi 
Pan powiadomiony. : 
m A ee r e 


„informator rzemieślnika“ 


Ostatnio ukazał się w sprzedaży 
„Informator rzemieślnika”, wydany 
przez Centralę Rzemieślniczą. 

„Informator” w jasnych i zwięzłych 
artykułach omawia sprawy planówa- 
nia, kontroli, produkcji, norm tech= 
nicznych, współzawodnictwa i racjo- 
nalizatorstwa oraz wiele innych ży- 
wotnych zagadnień rzemiosła. 

Poza tym szeroko rozpracowana 
jest w nim wpółczesna problematyka 
polityczna i gospodarcza Polski. 

Książka zawiera również duży dział 
traktujący o historii rzemiosła, pra- 
cy i udziale rzemieślników w życiu 
społecznym w dawnych wiekach itd, 


(i) 
Nocne dyżury apłek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi na- 
stępujące apteki: ul. Obrońców Stalin- 
gradu 15, Pabianicka 218, Jaracza 32, J. 
Stalina 50, Wróblewskiego 54. Koperni- 
ka 26, Piotrkowska 67, Plac Kościelny 8 
i Al. Kościuszki 48. 


nowej przyjaciółki i 


F. Bernhard | 


Dzisiaj odjeżdżamy na żachód. 


Mój szef, członek rady nadzorczej 


Wczoraj odwiozłem szefa do „Führera“. 

Mój szef ma zostać dyrektorem nie- 
mieckiego banku. Wielki zaszczyt! A i 
doskonały interes! 

Szef mój wyszedł w towarzystwie Her- 
mana Goeringa i dr. Ley'a. 

Pan marszałek Goering był ubrany, jak 
zawsze, we wspaniały mundur. Miął twarz 
zadowolonego człowieka. Mój szef był 
uśmiechnięty. Widocznie ma się z czego 
cieszyć! 

I fżeczywiście mój szef miał się z czego 
cieszyć! Jest teraz nie tylko współ- 
udziałowcem domu bankowego Delbriick, 
Schicker i Ska, ale również członkiem 
rady nadzorczej Niemieckiego Banku 
Państwowego. 

Ani jednei nocy nie spędzam w łóżku. 

Wczoraj został mój szef zamianowany 
członkiem rady nadzorczej IG Farben. 


Przeprowadzamy się do wspaniałej 
willi. Mój szef kupił nowy samochód. 
przeznaczony tylko dla gości i pali tylko 
amerykańskie cygara, sztuka 6.50. 


z # 
=. — 
Ustawiczne nowości. Dziś byliśmy w 
naszych zakładach metalurgicznych w 
Diisseldorfie Odtad nrodukuie sie tam 


P 


już nie blachy na piece kuchenne, ale 


gąsienice czołgów. prawdzie traktat 
wersalski zabrania tego, ale mój szef 
twierdzi, że nie potrwa to już długo, a 


nasze czołgi będą ratowały cześć i honor 
Wielkich Niemiec! 


Podróżujemy wiele. 

Mój szef jest teraz członkiem rady fad- 
zorczej w 42 (słownie: w czterdziestu 
dwóch) zakładach przemysłowych i ban- 
kach. A każda z tych instytucji daje mu 
miesięcznie przynajmniej tysiąc marek. 

Wczoraj otrzymał mój szef Wojskowy 
Krzyż Zasługi I klasy. 

To przypomina nam, że gdzieś tam to- 
czy się wojna. My tutaj, w głębi Nie- 
miec, nie wiemy o niej wiele. 

Mój szef błogosławi Adolfa Hitlera. 

Szampan leje się strumieniami. Spro- 
wadzamy go za pośrednictwem niemiec- 
kiego sztabu generalnego prosto z Fran- 
cji. 

Nasza służba składa się z francuskiego 
kucharza, dwóch fIrancuskich pokojówek 
i pięciu Ukrainek. 


— — 


Przekleństwo! Sprawy nie stoją jednak 
tak. jak nam to obiecywał Adolf Hitler! 


z 


Przez dziurkę od klucza widziałem. 
jak mój szef i jego sekretarz przez wiele 
godzin przeliczali tysiącmarkowe ban- 
knoty. 


— m— =— — mm mm 


Mój szef stał się strasznie nerwowy. 

Samochody zostały poukrywane. Wszys- 
cy twierdzą, że mój szef zostanie areszto” 
wany, ponieważ brał udział w masowym 
deportowaniu ludzi na przymusowe robo- 
ty. że dostarczał trujące gazy dla obozów 
koncentracyjnych itd. itd. 

Raz wraz zjawia się jakiś oficer ame- 
rykański, To „znacznie poprawia humor 
mojego szefa. 


— — — — — — — — 


Wczoraj wieczorem bawiło u nas wiel- 
kie towarzystwo. 

Przybył amerykański komisarz Me 
Cloy, zjawiły się różne wysokie osobistoś- 
ci z amerykańskiego i zachodnio-niemiec- 
kiego świata przemysłowego. 

Mój szef został dyrektorem w amery- 
kańskim banku odbudowy. Po raz pierw- 
szy wolno mi było włożyć znowu y mój 
brązowy mundur ze złotymi guzikami. 


Szef był po drugiej stronie Oceanu na 
konferencji w sprawie niemieckich dłu- 
gów wojennych. _ 

Przywiózł fantastyczne rzeczy, trzy no- 
we amerykańskie samochody, wspaniałe 


Dziś, odbył się u mojego szefa wspania* 
ły bankiet. 

Zjawiły sie na nim wszystkie ważniej- 
sze oschistości ze świata przemysłu i 
finansów. Jako ostatni przyszli panowie 
Me Cloy i Adenauer. 

Po raz pierwszy podawano znowu na 
półmiskach ze szczerego złota — a jedńa 
flaszka wina kosztowała trzysta marek. 

Jutro pojedziemy do Londynu. Mój szef 
jest kierownikiem niemieckiej delegacji. 
która ma zgodzić się w imieniu narodu 
niemieckiego i rządu z Bonn na zapłacenie 
30 miliardów długów. przed i powoien- 
nych. i 


Dzieją się coraz wspanialsze rzeczy. 

Dziś byliśmy w naszych zakładach me- 
talurgieznych w Diisseldorfie. Odtąd pro- 
dukuje się tam nie blachy na piece ku- 
chenne, ale gąsienice czołgów. Wpraw- 
dzie nie jest to w porządku, ale mój szef 
twierdzi, że nie potrwa już długo, a na- 
sze czołgi będą ratowały cześć i honor 
Wielkich Niemiec. 

Kiedy rozglądałem sie po zakładach. 
wydało mi się, że już kiedyś przeżyłem 
coś podobnego. Jednakże szef mój twier< 
dzi, że psychologiczną cecha człowieka 
jest, iż wmawia często w siebie. że to sa” 
mo gdzieś kiedyś raz już przeżył... 

(Tiam. z niem. C) 
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WICEK: — Dlugo jakoś nie ma cego 
tramwaju. Jeszcze spóźnimy się do kina... 
WACEK: — Nie kracz niepotrzebnie. 
Tramwaj niedługo przyjedzie, wsiądzie- 
my i wszystko będzie w porządku, zoba- 


czysz... 


Naszym zdaniem 


Plan swoje, 
i oni swoje... 


Najgorętszym okresem dla wszel- 
kiego rodzaju przedsiębiorstw trans- 
portowych jest czas przewozów je- 
nreti hy Transportowćy na długo 
rzed nadejściem jesieni przygotowu- 
ą się do tej akcji. Ambicją bowiem 
każdego przedsiębiorstwa zajmujące- 
go się przewozami jest jak najlepsze 
wywiązanie się z przypadających nań 
zadań w okresie przewozów. 
sprawnego bowiem, od terminowego 
przewiezienia produktów rolnych za- 
leży wykonanie plańów przez prze- 
mysł, zależy właściwe zaopatrzenie 
ludności miast w artykuły spożywcze, 

Również PKS przygotowała się so- 

lidnie do przewozów jesiennych. Na 
podstawie zapotrzebowań na środki 
transportowe składanych przez Pań- 
stwowe Zakłady Zbożowe, Zjednocze- 
nie Przemysłu Cukrownicześo i Cen- 
trale Rolniczych Spółdzielni, Wydział 
Komunikacji WRN opracował pewien 
plan pracy dla przedsiębiorstw trans- 
portowych. W planie tym została 
również uwzględniona PKS, 
. Obliczono ilość i nośność samocho- 
dów, długość tras itp. i w rezultacie 
ustalono, iż łódzka PKS w okresie 
września przewiezie 735 ton towarów 
dziennie, 

Ale, niestety, pozostało to tylko na 
papierze. W ciąśu całego miesiąca 
PKS nie otrzymała ani jednego zle- 
cenia, 

Teraz jest październik. Prawie po- 
łowa października. Plan na ten mie- 
siąc przewidywał przewiezienie jesz- 
cze większej masy towarowei. A 
przewieziono — ot, parę ton. Znów 
brak zleceń. 

PKS przygotowała się do akcji 
przewozów  jesienvvch. Zaintereso- 
wane instytucje czekają tymczasem 


na ostateczne terminy. A samocho- 
dy też czekają. I co na to Wydział 
Komunikacii? (na) 


„Stare Miasto", „Bałuty 


Ludzie nadal 


przepchnąć... 


Może być więcej skarpet, bielizny, agrafek 


Jak usunąć „drobne braki“? 


Trzeba pomóc przemysłowi spółdzielczemu w planowaniu 
produkcji artykułów codziennego użytku 


Ce pewien czas powtarza się ta 
sama historia: powstaje zagadnie 
nie z powodu tzw. „drobnych braków". 
Raz chodzi o brak blaszek do obca- 
sów, innym razem o brak foremek do 
ciasta lub smoczków dla niemowląt, 
słowem — o któryś z artykułów maso- 
wego użycia. A artykuły te mają 
właśnie tę „fatalną cechę, że póki są 
nikt ich zbyt wysoko nie ceni. Ale 
niech któregoś zabraknie — bieda i 
kłopot gotowe! 

Wówczas to sypią się gromy na 
planowanie i produkcję przemysłu te- 
renowego lub przemysłu spółdzielcze- 
go. Na ogół przy tym nie wiadomo, 
czy pretensje kierowane są pod właś- 
ciwym adresem — czy dany artykuł 
powinien produkować przemysł tere- 
nowy, czy też spółdzielczy. 

Kto zawinił? Kończy się przeważ- 
nie na tym, Że przemysł terenowy po- 
dejmuje produkcję brakującego arty- 
kułu, choćby nawet nie był on umiesz- 
czony w planach. 

Tak było na przykład kilka miesię- 
cy temu z lejkami, wykrojami do 
ciast i blaszkami do zelówek. Tak 
dzieje się stale z dziesiątkami innych 
przedmiotów masowego użycia, któ- 
rych brak nagle „wyskakuje” na ryn- 
ku i zmusza do natychmiastowej in- 
terwencii. 

Nie ulega watpliwości, że jest to 
sytuacja, z której najwyższy czas się 
wydostać. Trzeba znaleźć przyczyny 
dotychczasowych niedociągnięć, aby 
je czym prędzej usunąć. 

Zarówno produkcja spółdzielcza jak 


I", „Bałuty III" 


Rosną łódzkie osiedla 


Do końca Planu 6-letniego 30 tys. nowych izb mieszkalnych 


Stan budowy osiedli mieszkanio- | 


wych jest przedmiotem stałego zain 
teresowania łodzian. 

„Największe z nowo budowanych 
osiedli „Stare, Miasto“ na Bałutach 
ma już 22 bloki całkowicie gotowe 
j zamieszkałe. Do końca roku wy- 
kończy się dalsze 4 bloki. Ogółem 
„Stare Miasto“ będzie miało 60 blo 
ków mieszkalnych, przy czym będą 
to domy od trzech do siedmiu pię- 
ter. i 

W drugim osiedlu „Bałuty I“, 
które — jak wiemy — zaczęto bu- 
dować dopiero w tym roku, wykoń- 
czono już dwa duże bloki o 176 iz- 
bach, do których wkrótce wprowa- 
dzą się lokatorzy. Prócz tego 13 blo 
ków podciągnięto pod dach i wkrót 
ce będą one również gotowe. Osie 
dle to ficzyć będzie około 100 blo- 
ków, zamieszka tam ponad 18 tys. 
ludzi. 

Trzecie osiedle w tej dzielnicy, to 
„Bałuty III", dziś jeszcze nie istnie 
jące, ale już w przyszłym roku roz 
pocznie się jego budowę. Stanie tu 
50 bloków siedmiopiętrowych dla 
12 tys. mieszkańców, y 

Ogółem w ciągu ostatnich dwóch 
lat oddano do użytku klasy robotni 
czej Łodzi około 6 tys. izb mieszkal 
nych. 'W przyszłym roku przybędzie 
2.500 izb gotowych i 4000 izb w sta 


nie surowym. Do końca Planu 6-let 
niego miasto zyska około 30 tys. no 
wych izb. A taki „zastrzyk“, choć 
głodu mieszkaniowego całkowicie 
jeszcze nie zlikwiduje, to przyniesie 
dużą poprawę na tym odcinku. A 

z 


fety 


Po urlopie pan Stasio wraca do 
miasta. Na dworcu czeka nań jego 
narzeczona. Młodzi wsiadają do do- 
rożki, a że się bardzo kochają i daw- 
no już się nie widzieli, wymieniają 
dość często między sobą pocałunki, 
Rozśniewało to wreszcie dorożkarza, 
który odwraca się i powiada: 

— A dyć nie cmokajta się tak, bo 
mi konisko pędzi na urwanie karku i 
już ledwo zipie! 

©, GNA 

Na płocie ukazał się ręcznie wyma- 
lowany płakat, reklamujący „znakomi- 
tą wróżkę - chiromantkę, uczennicę 
prof. Kikamutri, przepowiadającą nie- 
omylnie przyszłość z rąk, oczu i na 
podstawie kart", U dołu plakatu wid- 
nieją odpisy listów dziękczynnych 
klientów wróżki. Jeden z nich brzmi: 

„Gorąco dziękuję za trafne prze- 
powiedzenie przyszłości Klemens 
Kanciak. obóz pracy", 


i terenowa podlegają Ministerstwu 
Przemysłu -Drobnego i Rzemiosła. Mi- 
nisterstwo kładzie stale, nacisk na 
produkcję artykułów masowego uży- 
cia, ale nie ustala wyraźnego podzia- 
łu, które z tych licznych artykułów 
ma robić spółdzielczość, a które prze- 
mysł terenowy. Wyraźna jest jednak 
zasada: przemysł terenowy ma w 80 
proc. uzupełniać produkcję przemysłu 
kluczowego, a tylko 20 proc. produk- 
cji przeznacza się na artykuły maso- 
wego użycia. Natomiast spółdziel- 
czość obowiązana jest produkować 
całkowicie dla zaspokojenia potrzeb 
rynku w dziedzinie artykułów maso- 
wego spożycia, obowiązana jest uzu- 
pełniać na tym polu przemysł tereno- 
wy. 

Tymczasem produkcja spółdzielcza 
ciągle jeszcze nie nadąża za potrzeba- 
mi. Natomiast zdarzają się wypadki 
dublowania produkcji przemysłu te- 
renowego, a nawet kluczowego. Przy- 
czyna leży głównie w tym, że brak 
centralnej koordynacji planów, które 
znów nie opierają się na dokładnej, 
stałej i wnikliwej analizie rynku. 

Analiza rynku — oto najsłabszy 
punkt przemysłu spółdzielczego. Wia- 
domo na przykład, że przemysł tere- 
nowy nie ma w województwie łódz- 
kim ani jednego zakładu włókienni- 
czego czy odzieżowego. Spółdzielczość 
powinna w ramach swej produkcji, 
produkcji z odpadków, zaspokajać po- 
trzeby rynku. Pończochy, skarpety, 
bielizna, wyroby filcowe, wszelkiego 
rodzaju ubrania i bielizna dla dzieci 
— czego oczekujemy, a nie otrzymu- 
jemy w dostatecznych ilościach í dość 
bogatym asortymencie od spółdziel- 
czości. 

W innych branżach są podobne 
braki, Najlepiej może sprawa wyślą- 
da w branży skórzanei. naigorzej 


Szkoły” 


dla pracujących 
powsłają również 


na wsi 


Onegdaj odbyła się w Wydziale 
Oświaty przy Prezydium WRN w Ło- 
dzi konferencja poświęcona szkolnie- 
twu dla pracujących na wsi, 

Oprócz 38 istniejących już na tere- 
nie województwa łódzkiego szkół 
podstawowych dla pracujących na 
wsi, otwarto ostatnio jeszcze 21 
szkół, w których uczyć się będzie o- 
koło 1.300 osób. 

Poza szkołami zorganizuje się 35 
kursów dla 700 osób, Tak więc na 
każdy powiat w województwie łódz- 
kim przypada obecnie dwie do trzech 
szkół, : 

W ubiegłym roku szkolnym werbu- 
nek do szkół nie dał zadowalających 


rezultatów. Obecnie sytuacja ta 
zmieniła się. Dzięki współpracy 
wszystkich organizacji masowych 


werbunek przebiega na ogół dosyć 
sprawnie. Najlepszym tego dowodem 
jest zwerbowanie do dalszej nauki 
273 absolwentów kursów początkowej 
nanki czytania i pisania. 

Na konferencji przedstawiciele or- 
Ganizacji masowych zobowiązali sie 
wzmóc aktywność na polu oświat: 
dla pracujacych na terenie aria 

(u 


WICEK: — Ot i masz twój porządek!| PASAŻER I: — Panie, przecież nie ino 
nie zważają na przepisy, |żemy wyjść! Którędy się pan pcha? 

wsiadając przednim pomostem i wysiada- 
jąc tylnym... I wejdź tu do tego magla. 


ko wychodź pan z tyłu! 
WACEK: — Trudno, musimy się jakoś 


PASAŻER III: — 
co pan tędy wysiada? 


Panie, tu wejście, 


właśnie w branży odzieżowej, szcze 
gólnie w odzieży dziecięcej, 


Trudno jednak o dobre wyniki tam, 
gdzie nie ma współpracy poszczegól- 
nych ośniw na drodze artykułu z pro- 
dukcji do konsumenta. Wszystkie pio- 
ny handlowe powiny i muszą wyjść 
na spotkanie produkcji spółdzielczej. 
Musi więc przede wszystkim badać 
potrzeby rynku Spólnota Pracy — 
śłówny dystrybutor produkcji, Trze- 
ba, aby dyrekcje PDT, MHD i Spól- 
noty Pracy przeprowadzały częste i 
stałe badania, aby wyniki były na- 
tychmiast przenoszone do produkcji. 
No, a przede wszystkim sprawą pla- 
nowania produkcji spółdzielczej mu- 
szą zająć się bardziej wnikliwie wy- 
działy handlu i wydziały przemysłu, 
do Których centralnie napływają wia- 
domości o potrzebach rynku. 


Przy takiej stałej współpracy 
wszystkich ogniw handlu z produkcją, 
nie byłoby niespodzianek, które do- 
tychczas się zdarzają. Przemysł spół- 
dzielczy i przemysł terenowy uzupeł- 
niałby się rzeczywiście. Nie byłoby 


WICEK: — Oto masz skutki braku dy 
scypliny i poszanowania porządku u na- 
PASAŻER II: — Nie mędrkuj pan, tyl |szych pasażerów. I co teraz zrobimy? Ca- 


łe ubrania w dziurach! 
WACEK: — A ja... a ja... tak bardzo.» 
chciałem... iść dzisiaj do kina! 


Dlaczego ludzie nie są ludźmi? 
Czy nie ma opieki nad zwierzętami? 
Dlaczego nikt się nie zainteresuje han- 
dlarzami, którzy w nieludzki sposób 
obchodzą się z drobiem? 
Widziałem na Bałuckim Rynku jak 


handlarka wyciągnęła kaczkę z klatki 
za skrzydło, szarpiąc tak, że skrzydło 
się urwało, Czy wolno było tak się 


obchodzić z żywym stworzeniem? Albo 
w klatce, w której powinno być najwy» 
żej 6 sztuk — napchano 15 kaczek, 
Ingy znów handlarz niósł w worku na 
plecach 7 żywych gęsi. 
Drogi Przyjacielu „Expressie“ — duj 
upomnienie, aby ludzie byli ludźmi, 
Stała Czytelniczka H, K. 
z ulicy Pieprzowej 
Zapraszamy Tow. Ochrony Zwierząt 
e" ay i w ydy hasła: ruch — to 
rowie! Warto rzejść się po ryn- 
wej Wyryki dadza: 


Zapłonęły lampy 
na Marysinie Ill 
i na Widzewie 


W ostatnich dniach mieszkańcy 
trzydziestu ulic na Marysinie III otrzy 
mali lampy uliczne. Na ulicach tych 
zapłonęło ogółem 254 lampy. 

Również mieszkańcy -sześciu ulic 
na Widzewie otrzymali oświetlenie 


tych drobnych, ale dotkliwych bra-| uliczne w postaci trzydziestu dwu no- 


ków na rynku, (b) 


wych lamp, 


Mały '_ reportaż 


Przed Miesiącem Przyjaźni... 


W lokalu przy ul. Więckowskiego 
10 mieszczą się dwie dzielnice TPPR 
— Staromiejska i Bałuty, 


Obaj sekretarze dzielnicowi mają 
ostatnio wiele roboty, Zewsząd na- 
pływają meldunki o stanie przygoto- 
wań do obchodu Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej, Już 
wkrótce bowiem zacznie się szereg 
imprez, 

— Właściwie większość pracy ma- 
my już poza sobą — mówi sekretarz 
dzielnicy Staromiejskiej, ob. Gałka. 
— Mamy już 33 prelegentów, którzy 
wygłoszą 60 odczytów na akademiach 
w zakładach pracy. Na terenie dziel- 
nicy odbedą się także 2 akademie o- 
gólne. W dniu 14-śo bm. uruchomi- 
my szereg wystaw książki i prasy ra- 
dzieckiej w takich punktach jak: Cen- 
trala Handlowa Ceramiki, ZPB im. 
Harnama, Okręgowy Zarząd Kin i w 
kilku innych instytuciach posiadają- 
cych odpowiednie warunki lokalowe. 

Wyliczanie punktów w których 
uruchomione będą stoiska z książka- 
mi radzieckimi przerywa telefon. 

— Tak jest, dyrektorze. Prosimy was 
o ile możecie, przyślijcie nam ten 
proiektor zaraz. 

Okazuje się, że dzielnica Staromiej- 
ska będzie miała także projektor fil- 
mowy, Akademie, na które nie przy- 
będą zespoły świetlicowe obsłużą 
pracownicy OZ Kin. którzy zobowią- 
zali się wyświetlić filmy zupełnie bez- 
płatnie, 

W trakcie rozmowy dowiadujemy 
się od sekretarza dzielnicy TPPR Ba- 
łuty, ob. Kulawczyka, siedzącego 
przy pobliskim biurku, że i oni bed» 
wyświetlali filmy na swych akade 
miach. Projektor wypożyczy na całv 
miesiąc Sanatorium Gruźlicze w Ła- 
giewni">rh. 


— Jak więc sadzicie — pyłamy — 


pm się wam zaplanowane impre- 
zy 
— Muszą się udać, Wkładamy w 


nie dużo pracy i serca — odpowiada 
sekreta Kulawczyk, — I nasza 
dzielnica — Bałuty — zaplanowała 


ich tyle, co Staromiejska. Urządzimy 
kilkanaście odczytów, 6 wieczornie, 
38 pogadanek, 16 akademii w zakła- 
dach pracy, a poza tym rozpocznie- 
my 6 kursów języka rosyjskiego. W 
ciągu Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
zradiofonizujemy szpital na Rado- 
$oszczu, udostępniając wszystkim cho- 
rym i personelowi wzięcie udziału w 
koncertach i wieczornicach. Prócz 
tego planujemy jeszcze jedną wielką 
imprezę Będzie to spotkanie robot- 
ników Zakładów im. Wróblewskiego 
z gośćmi — delegatami Związku Ra- 
dzieckiego, którzy w ciągu Miesiąca 
przyjadą do nas, do Polski, 


* * 


Zarząd dzielnicy TPPR — Śród- 
mieście Lewa, przygotowuje oprócz 
odczytów i akademii jeszcze inną a-/ 
trakcję — tramwaj z przyczepką- 
platformą na której oprócz dekoracji 
i plansz obrazujących naszą przyjaźń 
i braterstwo z narodami radzieckimi 
będzie wmontowany .projektor filmə- 
wy. Tramwaj będzie kursował nie 
tylko po Łodzi, ale także po okolicz- 
nych miejscowościach, jak: Zgierz, 
Ozorków, Tuszyn, Rzgów i inne, W 
miejscowościach tych będą wyświe- 
tlane „filmy radzieckie. W tramwaju 
sprzedawać się będzie także książki i 
czasopisma, 

Podobnie wygląda i na innych dziel. 
nicach TPPR, Wszyscy przygotowu- 
ją się do Miesiąca pogłębienia przy= 
jaźni polsko-radzieckiej, który roz- 
poczyna sie w najbliższa niedzielę, 
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STR. + 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Mołorowe mistrzostwa Gotowi... S$trzał?... Poszli... 


Warszawy 


odbyły się w.ub. niedzielę w stolicy 
' i zgromadziły wzdłuż trasy nieprzeli- 
czone tłumy widzów. Były one jedino- 
cześnie czwartą i ostatnią eliminacją 
do. mistrzostw Polski. Kupczyk (CWKS 
— Warszawa) prowadził w wyścigu 
mistrzowskim w klasie ccm, 


250 


natomiast w wyścigu samochodowym: w 


kategorii sportowej i turystycznej 
pierwsze miejsce zdobył w klasie Il 
(powyżej 2200 ccm.) Nahorski (OSS — 


Katowice) na Bugatti, 


TEATRY 


Nowy — „POEMAT PEDAGOGICZNY" 


godz. 1 : 

Wojska Polskiego — „SWIECZNIK" 
godz. 19. 

-Powszechny — „GRZESZNICY BEZ 
WINY” — godz. 19. 


Mały — „MĄŻ I ŻONA” — godz. 19.30. 
Muzyczny — „CZARDASZKA'' — godz. 


na meczu lekkoatletycznym Polska — NRD. — Fatalne zmiany 
zadecydowały o przegranej Polaków 


Publiczność dawno nie przeżywała takich emocji na stadionie W. P. 


„Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska — NRD minął pod znakiem 
zaciętej walki, Nie więc dziwnego, że niektóre konkurencje dostarczyły wi. 


downi wiele emocji. 
Jedną z najbardziej zaciętych wulk 
41400 mir., 
Oto przebieg tej niebywałej walki 


Sztafeta 4 X 400 m. rozpaliła wi- 
downię do białości. Kiedy starter 
podniósł pistolet w górę, trybuny za- 
legła absolutna cisza. Gdzieś tylko 
z przestworzy dochodziło brzęczenie 
dalekiego samolotu... 

W dołkach skuliły się sprężone po- 
stacie pierwszych zawodników — 
Buhla i Latiny. 

Gotowi! — uniosły się grzbiety, 
mięsnie nóg nabrzmiały. — Strzał!... 
Jak dwa pociski wystrzeliły postacie 
biegaczy. Buhl, startujący na we- 
wrętrznym torze, goni Latine, ale ten 
znakomity biegacz ucieka, jak chart... 
Na drugiej prostej, wydaje się, że Po- 
lak minie Niemca, lecz nie — biegną 
pierś w pierś. 

Publiczność zrywa się z miejsc, 
wszyscy dopingują bieśnącvch. Zmia- 


na blisko. Już widać twarze biegną- 
cych, wykrzywione wysiłkiem nie- 
zmiernym. 


Zawodnicy drugiej zmiany niecier- 
pliwią się, drepczą w miejscu. Już! 
Latina o ułamek sekundy wcześniej 
oddał pałeczkę. Słaba zmiana Buhl» 
z Werblińskim powoduje stratę 2—3 
metrów, ale Polak ruszył ostro w po- 
goń, Żwir bieźni pryskał mu spod 
kolców, Po dwustu metrach doszedł 
Niemca, biegli razem, już są na ostat- 
niej prostej... — I znów widownia 
zerwała się na nogi. Wszyscy skan- 
duia; Wer... bliń... ski... Wer.., 
bliń... ski...!  Dopinóowany Polak 
dobywał resztek sił. Widać, że nogi 
odmawiają nfu posłuszeństwa, że ugi- 
nają się, ale ambicja i wola zwycię- 


w którym do ostatniej chwili nie było wiadomym kto zwycięży, 


stoczyły drużyny w biegu nozstawnym 


w ujęciu naszego korespondenta. 


bre 5 metrów, zanim Polak „rozkrę- 
cił się”, Na trybunach widać odzna- 
ki desperacji: — Zmiany nawaliły!... 
Nie dojdzie!,.. — Lipski biegł z nie- 
słychaną ambicją i doszedł Niemca. 
W nasze serca wstąpiła otucha. Wi- 
downia krzyczy, klaszcze, tupie... 
Jeszcze sto metrów, pięćdziesiąt, 
dwadzieścia... Polak widocznie słabł, 
ale nadludzkim wysiłkiem part 
naprzód, nie dawał się... I znów fa- 
talna zmiana! 

Mach miał do odrobienia 
metry, Ruszył, jak strzała, To coś 
nie do wiary! Przy wejściu na pierw- 
szy wiraż doszedł Baslacka, lecz ten 
już docisnął do bandy. Mach zwol- 
nił, biegł za nim. Po wyjściu na pro- 
stą, nastąpił tak szalony zryw w tem- 
pie rekordowej setki, że wydawało 
się, iż Bäslack stanął w miejscu, W 


CDSA — Kalinin 
grają w linale | 
Pucharu ZSRR 


Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbyły się półfinałowe spotkania o 
puchar ZSRR. 

W pierwszym półfinale drużyna 
CDSA, po szybkiej i na wysokim 
poziomie stojącej grze, zwyciężyła 
zespół WWS w stosunku 1:0. 

W drugim pół 
finale spotkali się: 
Górnik (Stalino) — 
Reprezentacja Kali 


cztery 


ten sposób Mach oderwał się o 5—6 
metrów. 

Widownia szalała, Rozgorzałe spoj- 
rzenia jakby popychały polskiego za- 
wodnika, a z ust wydzierały się nie- 
artykułowane dźwięki. -Z głów wy- 
wiały wszystkie myśli i codzienne 
troski. Istniało tylko jedno, ogromne 
pragnienie, zda się, że słychać było 
jeden gorący krzyk — Prędzej! Prę- 
dzej!!! 

Lecz co to? W połowie drugiej 
prostej Bäslack raptownym szpurtem 
doszedł zaskoczonego Polaka, zrów- 
nał się z nim, nawet usiłował go mi- 
nąć,. Mach przyspieszył, lecz nie 
mógł już się oderwać. Razem wpadli 
na ostatni wiraż, razem na ostatnią 
prostą. 

Z trybun bił w niebo jeden wielki 
krzyk, Dalsze rzędy-widzów napie- 
rały na bliższe, kładły się im na ple- 


cach... byle lepiej widzieć. za- 
wodnicy już zbližali. się do mety. 
Jeszcze trzydzieści metrów... Mo- 


zolnie z  niesłychanym wysiłkiem 
Baslack zaczął wysuwać się o centy- 
metry. Zyskał pół metra, metr, 
dwa... Meta!!! 

Zmęczona osunęłam się na ławkę. 
Drapało mnie w gardle, boląły rece, 
bolały plecy. To ostatnie zupełnie 
zrozumiałe. Ławkę za mną zajmo- 
wali tuzy literatury — Minkiewicz, 
Dygat i Prutkowski, a że w momen- 
tach szczególnej emocji dalsze szeregi 
napierały'na bliższe, więc i mnie nie 
ominał ten los. Kr. Walet 


GWKS— Włókniarz (Pab.) 


w boksie | 
W dniu 14 października o godz. 12 


w Hali Włókniarza na Widzewie od- 


będą się zawody bokserskie o pu- 


Nr 268 


W całym kraju 
trwają przygotowania 


Zaciety bój sztafet.x:::: 


„Szlakami Zwycięstw" 


W całym kraju trwają przygotowa« 
nia do marszów „Szlakami Zwycięstw”'. 
w miastach i wsiach powstały komi- 
tety organizacyjne marszów, Tysiące 
młodzieży szkolnej, członkowie kół i 
klubów sportowych przeprowadzają tre 
ningi w celu należytego przygotowania 
się do tej imprezy, j 

14 października w centralnym dniu 
marszów setki tysięcy młodzieży ma» 
szerowąć będzie szlakami zwycięskiego 
pochodu Odrodzonego Wojska Polskie- 
go, które u boku potężnej Armii Ra- 
dzieckiej przyczyniło się do rozgromie 
nią hitlerowskiego faszyzmu. 

W łódzkim miejskim i wojewódzkim 
komitecie kultury fizycznej trwają 
prace przygotowawcze do marszów, 

Dzisiaj odbędzie się Konferencja z 
udziałem _ przedstawicieli wszystkich 
zrzeszeń, na Której ustalone będą tra- 
sy marszów i punktów zbornych dla 
poszczególnych zrzeszeń. 

Na terenie województwa marsze od- 
będą się w 20 miastach powiatowych 1 
wydzielonych, 

Zrzeszenie Sportowe Gwardia prze- 
prowadzi Marsze Jesienne w dniu 21 
października, 


LZS Wieruszów 
pokonał Słal (Piotrków) 1:0 


W Wieruszowie rozegrano mecz 
piłki nożnej o wejście do klasy wo- 
jewódzkiej między miejscowym LZS 
a drużyną Stali z Piotrkowa. Mecz 
zakończył się zwyrięstwem LZS-u w 
stosunku 1:0. Dzięki temu zwycię- 
stwu drużyna LZS Wieruszów objęła 
prowadzenie w tabeli. - (Mj.) 


PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 


Przedsiębiorstwo 
Transportowo - Spedycyjne 
EKSPOZYTURA TOWAROWA 

Łódź, ul. Gdańska Nr 81, 


tel, 158-76, 106-03, 225-10, 225-11 
‘zawiadamia, żezdniem 1.X.1951 r. 
biura ekspozytury zostały prze- 
niesione do gmachu przy ul. Sta- 
nisława Worcella 17/19 (dawniej 


19.15 stwa niosły słabnące ciało i e í 5 3 
Pinokio — „GULIWER W KRAINIE b z- A : nina. Mecz ten u-|char WKKF pomiędzy drużynami 
LILIPUTÓW" — godz. 17. Razem wpadli na metę, ale, nieste- płynął pod  zna-|włókniarz — Pabianice oraz GWKS 
Arlekin — „JAK DWA MICHAŁY ty, zmiana z Lipskim odbyła się... kiem zaciętej obu-|— Łódź. Przedmecz rezerw o godz 
CZAS ZATRZYMAŁY* — godz. 17. „na stojąco”. Brauch uciekł iuż do- stronnej walki. | ;9 1 i 


fi NA 


BAJKA — Świniarka i pastuch — 18,.20 

BAŁTYK Skrzydlaty dorożkarz — 
16,30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
16,-17,-18, 19, 20, 21. 3 

MŁODA GWARDIA. — Dzieci z jednego 
podwórka — 16, 18, 20, 
UZA — Czerwony rumak — 18, 20, 

POLONIA Zwycięskie skrzydła — 
16,30, 18,30, 20,30, 

PRZEDWIOŚNIE — Ślub z przeszkodami 
18, 20, 

REKORD — Nikt nic nie wie — 18, 20, 

ROBOTNIK — Wielkie nadzieje — 17, 
19,30, 


w 


Tylko 1 punkt 
straciła Bawełna 


Drużyna tenisa stołowego Baweł- 
ny, mimo, iż od niedawna znajduje 
się w klasie wojewódzkiej poczyna 


meczu z Gwardią 


na bramka. 
sobie wcale nieźle. 
Pierwszy mecz Ba- 
wełna rozegrała z 


Gwardią, zwycięża| charu ZSRR. 


Młoda drużyna Ka 
linina, która w bie 
żacym sezonie od- 
niosła szereg wspa 
nialych zwycięstw 
i tym razem. zdoby 
©-a się na energicz- 

ną grę, 

której była zdobyta do przerwy jed 
Po zmianie stron wy- 
nik nie uległ zmianie i reprezenta- 
cja Kalinina zakwalifikowała 
obok zespołu CDSA, do finału pu- 


na ulicach: Łodzi 


nizuje ciekawe 
we pod-nazwą „Motorowy 
uliczny o 


rezultatem 


się, 


Wyścigi motorowe 


: W najbliższą. niedzielę PIN, orga- 
zawody motocyklo- 


stwo m. Łodzi". Za 
wody rozegrane zo 
staną na zamknię= 
tej trasie ul. Stali- 
na na odcinku od 


Skorupki), 140 


Pracownicy poszukiwani 


Technologów na procesy obróbcze, tech- 
nologów ze znajomością języka rosyj- 
skiego - technicznego,. konstruktorów na 
i przyrządy, konstruktorów - mechaników, 
asystenta naczelnego inżyniera, zastępcę 
głównego. technologa, kontrolerów tech- 


nicznych, techników planistów, .kreśla- 

ści rzy maszynowych, techników do sporzą- 
WYŚCI£ | dzania pracochłonności, kier. transp., 
mistrzo- | gos.. tokarzy rewolwerowych; pociągo- 


wych, frezerów, frezerów na obwiedniów 
ki, szlifierzy, heblarzy na strugarki, mon 
terów mechanicznych, ślusarzy narzę- 
dziowych, ślusarzy, ostrzarzy na narzę- 
dzia, palaczy, rob. gosp., krawcową z ma 
szyną zatrudnią od zaraz Łódzkie Zakła- 
dy Kinóotechniczne. Zgłoszenia w dziale 


NO TAa 2 19, jąc w  stosunku| Należy zaznaczyć, że piłkarze Ka- Przędzalnianej do |personainym zakładu, Łódź, ul. M. No- 
r KŻ zaj — Krwewa anoeta zk 20 10:1. Punkty dlajlinina należą do B p. eż toteż wd Targowej. Dochód wotki 41, 121 
WIT — Górą dziewczęta — 18, 2 zwyciężcy zdobyli|nie spodziewał się, żeby w spotka-|z tej imprezy przeznaczony będzie | wygy-alitikow VUOTE k 
ZATRE EP G PURARZY 2 WUS? Jurczak A Kuch-| niach pucharowych zdołali odegrać|na budowę Warszawy. działu Planowania aettiontów. saz 
WISŁA — Ostatni „rejs — 16.30, 18.30, ciak po 3 oraz Bo-|tak poważną rolę. Finałowy mecz| Imprezie przyglądać „będą mogli |ków, mechaników. do Wydziału Remon- 

20.30 S i rowski 2. W deblu | CDSA — Kalinin oczekiwany jest z|się tylko/ci, którzy zaopatrzą się lar} ślusarzy oraz uczenice na tkalnię 
WER: IU: 20.30. PORE PSA YA pary Jurczak — Borowski i Kuch- niezwykłym zainteresowaniem. Spot| wcześniej w bilety rozprowadzane || przędzalnię zatrudnią natychmiast Za 


16.30. 
WONOŚĆ — Srebrne kolczyki — 16, 18, 
0 „ 


Ba RKA 
ZACHĘTA — Tajemnica szybu naftowe- punkcie. 


go — 18. 20. 


JAN -KUDCZAB. 


Wiosen? 


— Masz rację, za to ty możesz pozwo- 
lić sobie na wszystkie kaprysy. 
— Tak jest istotnie! — przytaknął. 
Ditta przysiadła się do przyjaciółki. 
— Lucy, czemu jesteś dzisiaj taka o- 
pryskliwa? Ostatnio: było przyjemniej. 
, — Ona jest głupia, nie opryskliwa! — 


zaśmiał się Harry. — Ale ja mam luster- 
ko, które natychmiast rozchmyrzy jej na- 
dąsaną minkę. 


Leniwym. komedianckim ruchem wy- 
ciągnął z kieszeni spodni duży portfel z 
jasno brązowej skóry i patrząc spodełba 
na Lucy, zawołał: 

— Hallo, Lucy! 

Dziewczyna wydęła lekceważąco war- 
gi i rozciągnęła się. na tapczanie, podkła- 
dając ręce pod głowę. 

— Kusisz, Lucy? — nachylił się i -po- 
całował ją w czubek nosa. 

— Przy Ditcie? — żachnęła się. 
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ciak — Tomaszewski uzyskały po 1 


punkt zdobył Błaszczyk. 
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— Jesteś sama dla siebie doskonałością, 
a teraz — powachlował jej przed nosem 
banknotem — uśmiechnij się do tego lu- 
sterka. 

— Za małe! — odpowiedziała lakon:cz- 
nie. 

— Lubisz większe, no dobrze... — wy- 
mienił banknot, — a teraz? 

— Uśmiecham się — powiedziała, się- 
gając po pieniądze. 

— No widzisz — odetchnął — jaka 
potrafisz być miła. A to dla ciebie, Ditto 
— położył banknot na torebce, "leżącej na 
poręczy fotelu. 

— Dziękuję, ale... mnie się nie należy. 
Ja... już dostałam. 

— To wyjątkowa dopłata za wyjątko- 
we zdjęcia — zgarniał je właśnie z tap- 
czanu. 

— Nie wymagają dopłaty — powie- 


— Adres Redakcji: Łódź al 


103-04 — Dział Kulturalno światowy: 109 62. 


— Prenumerata miesięczna zł 4,50 kwartalna zł 13,50. półroczne zł 27.-- 


wiejscy aa terenie całei Polski w terminie 


kanie to odbędzie się w niedzielę 14 
bm. na stadionie Dynamo w Moz- 
kwie. 


Piotrkowska 102a 


przez Rady 


działa z irytacją, która była dla niej så‘ 
mej niespodzianką. 

— A zatym będą zaliczką na następne. 

— Nie będzie następnych! — rozdraż- 
nienie Ditty było już wyraźne. 

Harry i Lucy spojrzeli na nią równocze- 
śnie. Harry powiedział: 

— Gdzie nie ma usługi, nie ma'i za- 
płary — rozłożył ręce kupieckim gestem. 

Lucy poderwała się. Stanęła tak blisko 
Ditty.. że zalała jej twarz ciepłem swoje- 
go oddechu. 

— Dlaczegó nie będzie 
Ditta? Dlaczego tak mówisz? - 

Ditta milczała. 

— Ditt, Dituś. dlaczego tak mówisz, 
dlaczego? Powiedz! — nalegała Lucy. 

— Bon. wiesz, Lucy... 50... po co?... 

— Jakto po co? Przecież nie robisz ie 
go za darmo?! 

— Ale ja nie potrzebuję pieniędzy. 

— Ditta! — Lucy zdawała się nie poj: 
mować słów koleżanki. 

— Ja... nie mogę, Lucy... ja... nie mogę! 

— Czego nie możesz? — Lucy nie poj- 
mowała. a 

— Mnie to bardzo... krępuje. 

— O, ty głupiutka! Krępuje cię to, że 
ktoś podziwia twoją budowę, twoje pięk- 
NE... 

Ditta zdecydowanie przerwała: 


następnych, 


Sekretariat redukcji: 223 05 Redake js 
— Dział Sportowy 137-47 Ugłoszenia: 


przyjmują wszystkie Urzędy i 


do l5 zo każdego m-ca aa okre: następny. 


+ 


Okręgowe Zrzeszeń i 
Koła Sportowe przy Zakładach Pra- 
cy. Poczatek wyścigów -o godz. 14. 


Pi trkowskez 104a, 


klady Przemysłu Bawełnianego im. St. 
Dubois w Łodzi, Zgłoszenia osobiste do 
wydziału personalnego przy ul. PKWN 
30-34, r 133 


— Chodźmy, Lućy, nie mam ochoty 
rozmawiać dzisiaj na ten temat. ` 

— Tak-— poparł ją Harry — chodź- 
my. Jesteście obie po prostu nudne. 

'— Tos. rożejdźmy się — zapropono- 
wała Ditta: 

— Gdyby nuda miała być powodem 
rozwodów towarzyskich, ludzie chodzili- 
by po świecie samotni, jak czaple! — za- 
śmiał się Harry. r 4 b 

W aucie zdecydowali, że wstąpią do 
pobliskiej kawiarni wiedeńskiej na Kur- 
fiirstendammie, na pierwsze w tym roku 
truskawki wiosenne. Ditta zastrzegła so- 
bie prawo wcześniejszego opuszczenia to- 
warzystwa. 

W/czorajsza rozmowa z bratem tkwiła 
w niej uporczywie. Wkładając otrzymany 
od Harrego banknot do torebki. była bar- 
dzo zakłopotana. Przy stoliku kawiarnia- 
nym wyznała to Lucy. gó. 

— Te dolary sprawiają mi kłopot. Nie 
mogę ich oddać ojcu, bo nie obeszłoby się 
bez wielu, nie wiadomo dokąd prowadzą- 
cych pytań. Nie mogę sobie kupić za nie 
nic poważniejszego — myślała o ubiorze, 
— bo w czymkolwiek przyjdę do domu, 
zwrócę uwagę rodziny. Właściwie... po co 
mi toż. ' 

Harry poradził: 

; (D. c. n.) 
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